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Ze spokojem oczekujemy rozwoju wypadków
BERLIN, 24. 8. Niemieckie Biuro In­

formacyjne ogłasza następujący oficjalny 
komunikat gdański:

•Zgodnie z ustawą o obron e ludu i 
państwa z dnia 24 czerwca 1983 f. i usta 
wą 7 dnia 5 maja 1937 r. przedłużają ją 
ją wchodzi w życie następujący dekret: 

Artykuł 1. Gaułeiter Gdańska jest szefem 
państwowym Wolnego Miasta Gdańska.

Artykuł 2. Dekret wchodzi w życie 23 
sierpnia 1939 r.‘

Ustawa ta znosi konstytucję, gdańską i 
nauzuje na Wzór Trzeciej Rzeszy unii; por 
sc.,r.hią szefa państwa i szefa part'i aa- 
rjanąl socjalistycznej. Wiadomości z Gd a A 
*ka nie przynoszą żadnych informncyj z o  
do losu prezydenta senatu gdańskiego Grei 
tera.

W kołach polskich uważa się, że chód/’ 
a nowy manewr propagandy niemieckiej 
która ogłosi ,.Gleich;-ehaltung‘, jako całko 
wite złączenie Gdańska z Rzeszą.

W ARSZAW A, 24. S. Z Gdańska mi 
deszła wiadomość że Gauleiter F o r 
step ogłosił s ię wodzem niezależnego 
państw a gdańskiego” (!?> i zarządził 
w pierwszym rzędzie zamknięcie gra 
niey nolsko-gdańskiej!

W  ciągu nocy na granicy Dolsko

gdańskiej doszło do szeregu incydon 
tów. j

Nadchodzące z pogranicza wiado­
mości Przy into wape są w W arszawie 
z zupełnym spokojem. Rząd Rzeczypo 
spolitej rozpatruje sytuację i >v aaj 
bliższych godzinach zajmie odpowjed 
nie stanowisko.

Społeczeństwo czeka, z zaufaniem 
na decyzję Rządu w przeświadczeniu 
o własnej gile i potędze armii polgkiej 
Naród cały owiany jest duchem zjedn0
czenią i z zaufaniem oczekuję rożka

zów a przeciwko nadchodzącym wy­
padkom wychodzi z całym .-pokojem.

Archiwum ambasady 
niamieckief

W YW IEZIONE z WARSZAWV 
WARSZAWA, 24.8. Z kół dohr ze 

poinform owanych donoszą ż<‘ archi 
wum i bagaże ambasady niemieckiej w 
W arszawie zostały już ewakuowane, 

tyra donoszą żę personel ambaga

dy został zredukowany do jednej tr?® 
ci ej.

Ambasador Moltke przebywa w 
Rzeszy już od kilku tygodni.

Ambasadorowie w rica ją
DO OJCZYZNY.

WARSZAWA, 24.8. Ambasado* 
polski w Berlinie p. Lipski przybył 
dziś do Warszawy.

Ambasador Rzeszy w Warszawie 
vop Moltke wyjechał dziś do Berlina.

Napady na terytorium polskie
ze strony niemieckiej

KATOWICE, 24. 8. PAT. W nocy z 23 
aa 24 hm. udało miejsce kilka napadów 
ze strony niemieckiej na terytorium pol- 
sli'm. Pierwszy wypadek agresji miał miej 
?re w nocy o godz. 24, kiedy banda kilku 
nastu Niemców przekroczyła granicę poi-

ską i napadła na stację kolejową i urząd 
celny w miejscowości Makoszowy pod K-a 
towicami. Banda ta dała kilkaset strzałów 

Dalszy wypadek agresji mial przebieg 
następujący: O godz. 0.30 do 1.43 Oraz o 
godz. 2.30 do 2.50 Niemcy ostrzeliwali z

W pełnym pogotowiu bojowym
occeftute front pokoju na wydarzenia

LONDYN, 24. 8. Sytuacja w Euro 
pi o doszła do napięcia kulminacyjne­
go. Weszliśmy w okres kiedy nie 
dnie ale godziny będą decydowały w 
Europie. Każda chwila może przy 
nieść najbardziej brzemienne w s]<ut 
ki wydarzenia. F ron t Pokoju jest w 
pełnym pogotowju bojowym. Anglia, 
F rancja , Tupcja i Rumunia, nie licząc 
Polski zmobilizgwały tr zy j pół mi­
ii na żołnierzy. Mimo wszystko, 
wszędzie dotychczas panuj 3 spokój.

Liczebność armii francuskiej obli 
rżana jest dziś na półtora miliona żoł 
pierzy. Don°szą o zarządzonych mo 
lilizacjach w koloniach francuskich. 
W  Wielkiej B rytanii program  ro«bu 
Jowy lotnictwa, który miał być wyko 
ńany w połowie przyszłego roku, zo­
stał już wykonany w 75 procentach, 
l ic z b a  samolotów bojowych pierw 
szej linii wynosi obecnie '3 tysięcy.

W Londypic w ciągu ub. nocy wy 
dano szereg zarządzeń ochronnych. 
■Wszystkie większe fabryki, mosty, H 
nje kolejowe itp. są pilnie strzeżone. 
Zarządzono przygotowania pr/eciw  
lotnicze.

Z Turcji clonogzą, że no zakończę

niu manewrów, kilka roczników rezer 
wisów zatrzymano pod bronią w licz 
bie około 700.000 ludzi.

W  Rumunii r ównież powołano pad 
broń kilka roczników rezerwistów w 
liczbie około 800.000 żołnierzy.

ATENY, 24.8. PA T. M inisterstwo 
W ojny kom unikuje że rezerwiści &r ty 
lerii polowej ciężkiej i górskiej, kawa 
lerii i służby łączności roczników

1936 i 1937 oraz szereg specjalistów 
zostali wezwanych do odbycia ma 
newrów.

BRUKSELA, 24.8. PAT. M inister 
stwT0 Obrony komunikuje: Oficerowie 
i szeregowi armii belgijskiej zostali 
odwołani z urlopów.

PARYfc 24.8. PA T. Dzis ran o zo 
stały powołane do szeregów dalsze 
kontynkepty rezerwistów.

karabinu maszynowego budynek placówki 
draży granicznej w Gierałtowicach pow. 
rybnickiego. Ogółem dano kilkaset strzałów 
Szereg kul utkwiło w raurath budynki! 
placówki.

Ambasdor R. P. w Berlinie złożył w,
obydwucb wypadkacłi ostry protest w »lo 
micckim urzędzie Spraw zagranicznych.

Od murarza do malarza,
Od lotnika do górnika, 

Wszystkim smaczne piwa T/SKII 
Radzi pić hurtownia Styka.

Odwołanie z urlopów
TUNKCJONARIUSZY PAŃSTWOWYCH.

WARSZAWA, 24, 8 PAT. Pan preies
zady ministrów zarządził niezwłoczne od* 
.volanie z urlopów wszystkich funhejoo*'- 
riuszy państwowych.

Przemówienia prem. Chamberlaina i min. Halifaxa
LONDYN, 24. 8. Posiedzenie gabi 

netu brytyjskiego rozpoczęto Aę o 
godz. 12.40 po wizycie prem iera Cham 
berlaina u króla.

Prem. Chamberlain wygłosił w izbie 
gmin obszerne przemówienie, obrazu­

jące obecną sytuacją międzynarodową 
Prem ier jeszcze raz podkreślił, że 

A nglia wypełnj całkowicie swe zobo­
wiązania względem Polski i innych 
państw.

Dziś wieczorem mjn. spraw zagra

nicznyeh W. B rytanii Halifax vygfcv 
sił przemówienie radiowe, w którym 
podkreślił, że Anglia nie zamierza sz­
lakować Niemiec- ale n ie dopuści do 
panowania siły i sprzeciwi się zbrod­
nie wszelkim aktom agresji.
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Nowy „świstek papieru" podpisany
Sowiecko-niemiecki pakt nieagresji zawiera siedem punktów

MOSKWA, 2 4 . 8. Dziś yv nocy podpisa 
ny został w Moskwie niemiecko - sowiecki 
pakt o nieagresji. ^

BF.RLIN, 24. 8. ł-’AT; Podpisany ubie- | 
głej nocy pakt o nieagresji pomiędzy Zwiąż 

kiera Sowieckim a Niemcami według Nie 
n.icckicgo Biura Informacyjnego brzmi jak 
następuje:

Rząd sowiecki i rząd niemiecki kiera

Posiedzenie gibiaeiu
> WARSZAWA. 24. 8. PAT. Dnia 23 bm.

O godz. 22 odbyło się pod przewodnictwem 
premiera gen. Sławoja Składko wski ego po 
Siedzenie gabinetu.

Bombowiec niemiecki
nad Soguminem

BOGLMIN, 24. 8. PAT. Wczoraj o godz. 
13-ej od strony Niemiec nadleciał niemiec 
ki samolot bombow'y 3-motorow\, który szy 
bował nad Bogumiuem Nowym. Zaalarmo 
wano władze wojskowe i niebawem nacje 
ciał samolot myśTwski, który zmusił nic 
mieckieso bombowca do cofnięcia się z 
rad, terytorium Polski. Podobne naruszę.tie. 
gra/ icy przez bombowce niemieckie miało 
miejsce poprzedniego dnia w godzinach 
przedwieczornych

- ( - )

Odroczenie rozpoczęcia
ROKU SZKOLNEGO 

WARSZAWA, 24. 8. PAT. Ministerstwo 
\VR. i OP, zawiadam a, że data rOzpoczę 
cia roku szkolnego 1939/40 wyznaczona 
pierwotnie na 4 września br. uległa odro 
'veiuu na dni kilka i zostanie ustalona o- 
sebnym zarządzeniem

Polski kurier d y p lin ily u u y  
iresztow iay  przez Niemców

BERLIN, 24. 8. Wczoraj w godzi' "-'h 
popołudniowych aresztowany został przez 
niemieckie władze celne, kurier polski z 
walizą dyplomatyczną.

Został on przewieziony do Wrocławia, 
gdzie został uwięziony. Interwencją konsu 
jata i ambasady R. P. nie dały rezultatu.

. Władze policyjne niemieckie odmówiły 
ró»vn:eż wydania walizy dyplomatycznej-

ją." się życzeniem konsolidacji pokoju po 
między ZSRR a Niemcami ’ opierając się 
na głównych postanowieniach traktatu o 
neutralności, zawartego pom-ędzy Związ- 
k em Sowieckim a Niemcami w kwietniu 
1926 r. zawarli następujący układ:

Art. 1. Obie strony kontraktujące zobo 
wiązują się wstrzymać od użycia yyszelkicj 
przemocy, wszelkiej akcji agresywnej i 
wszelkiego ataku jednej strony przeciwk-’ 
orugiej czy to indywidualnie, czy też współ 
nie z innymi mocarstwami.

Art. 2. Jeżeli jedna ze stron umawiaja- 
cyc hsię stałaby się przedmiotem akcji

me^Bsaam

wojskowej ze strony trzeciego m o c a r s t w a .  
Druga strona kontraktująca w żadnej for­
mie nie okaże pomocy temu trzeciemu mo 
t arstwu.

Art. 3. Rządy obu stron kontraktujących 
pozostaną w przyszłości sta'e we yyzajem- 
nym kontakcie w celach konsultacji, aby 
informować się wzajemnie co do spraw, do 
tj tzących Ich wzajemnych interesów.

Art. 4. Żadna ze stron kontraktujących 
n:e będzie brała udziału w jakimkolwiek 
ugrupowaniu mocarstw, skierowanym po­
średnio lub bezpośrednio przeciwko stronie 
drugiej.

Japonia nie była zawiadomiona
o zamierzonym zawaciu paklu

sowiecko-niemieckiej o
TOK t  \  24. 8. PAT. Agencja Do 

mei donosi ze źródeł zbliżonych do rzą 
du, że premier Hjranuma poirtforino 
wał dziś członków rady rządowej, iż 
Niemcy nie zasięgali opinii Japonii 
przed zawarcie paktu o nieagresję z 
Sowietami.

Przed odlotem do Moskwy Ribben 
trop poinformował ambasadora Jap o 
nii iż wobec sytuacji jaka się wytwo 
rzyla Rzeszy nie pozostaje nie innego

jak zawarcie paktu z Sowietami. Rib 
bentpop wyrazi! ubolewanie rządu nie
mieckiego i zapewnił ambasadora, że 
pragnieniem Rzeszy będzie po zawar 
ciu paktu nietylko utrzymanie, lecz 
nawet pogłębienie przyjaźui z Japonią 

Premier Hiranuma wyraził jednak 
przekonanie, że Japonia od tej chwili 
będzie musiała rozważyć sytuację mię 
dzynarodową ze stanowiska polityki 
niezależnej.

Art, 5. W razie sporów lub knofliktów 
które mogłyby nastąp.ć pomiędzy strona­
mi umawiającymi s ę bez w zględu ua ro­
dzaj spraw, będących u ich podłoża, obia 
“trepy załatwią te spory lub konflikty wy 
łą< znie w drodze pokojowej wymiany przy 
jurnych poglądów, a w razie konieczności 
przez stworzenie komisji rozjemczej.

Art. 6. Obecuy pakt jest zawarty na 19 
lot i jeżeli jedna ze stron umawiających 
się nie wymówi go na rok przed upływem 
terminu, pakt będzie uważany za prTedłu 
żor.y automatycznie na okres następnych 
5 łat,

Art. 7. Pakt ten podlega ratyfikacji w 
najbliższym czasie. Wymzana dokumentów 
ratyfikacyjnych powinna nastąpić w Berłi 
nie. Pakt wchodzi w życie niezwłocznie po 
podpisaniu.

Pakt Ozstał sporządzony w 2 egzempla 
rzach w języku niemieckim i rosyjskim 
w Moskwie 23 sierpnia 1839 r.

Fakt został podp'sany w imieniu ZSRR 
przez Mototowa, w imieniu rządu niemiec 
kiego przez Ribbentrcpa.

Ribbesirop i  puścił Moskwą
i

BERLIN, 24. 8. PAT. Z Moskwy dono­
szą, że min. Ribbentrcp opuścił Moskwą 
w czwartek o godz. 13, udając się samolo 
tem do Obersalzberg, gdzie złozyć ma kan 
clerzowi Hitlerowi szczegółowy raport o 
zawarciu paktu.

ESU

Policja gdańska aresztuje
GDANSK, 24.8. PAT. Gdańska Do 

licja polityczna aresztowała w ciągu 
ostatnich 24 godzir. szereg fcoiojarzy 
polskich, nie podając dotychczas po 
wodt-w aresztowania. Poza tym pod 
eja gdańska dokonała licznych areszt0 
wt.ń wśród Polonii gdańskiej. A reszto 
wanja te posiadają charakter masowy 

GDANSK, 24'8. PAT. Wczoraj w 
godzbach rannych gdańska policja 
graniczna po raz pierwszy pa d« or

p o ls k ic h  k o le ja rzy
each kolejowych w Sopotach i Oliwie 
dokonała rewizyj paszportowych oraz 
rewizyj zawartości teczek- walizek itp 
w * ró<i podróżnych-

Dokonywano tego na terenach ko 
lejowych, gdzje jak wiadomo, upraw 
nienia policyjne posiada jedynie polj 
ci * kolejowa. W jednym wypadku na 
zapytanie przez urzędującego na sta 
ej: w Oliwie urzędnika kolejowego- ja 
kim prawem policja graniczna pi-ze.

preuadza na terenie objektów kAcjp 
wyeb rewizję, jAieu z pob-cjau^ów gra 
ne zjiych wskazał ca rewolwe i o- 
świadczył, że ,,to ma daje prawu do
wszystkiego".

Zrewidowano również staw:dl> \r 
Cl iwie i jedn0̂  z biur stacyjnych. Go 
spudarka gdańskiej policji granicz 
pej wpłynęja hamuiąeo r.o n tnnalr.y 
ruch kolejowy i piacę kolejarzy c i 
Dtdmiejskjeh stncjacb gdańsk.ch.

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
48) ■

‘ -‘- t ja tak myślałam, ł oza tym. 
tereny pozostaną nadal w moich rę­
kach, jako moja własność, a ponieważ 
ojciec przykazał mi nie wypuszczać 
tej majętności z rąk ’ więc nie chciała­
bym ich się wyzbywać na zawsze.

— i\o, a cóż ten — Korff eue na­
staje już na panią?

— Chwilowo cisza, oby tylko nie 
cisza przed burzą.

— Ten człowiek jest do wszelkiej 
nieprawości zdolny, wystrzegaj go się, 
dziecko i nie wchodź z nim w żadne 
rozmowy. A gdyby ci proponował co­
kolwiek, to, skoro już mnie ustana­
wiasz swoim zastępcą prawnym, ode­
ślij go do mnie.

— Dobrze, panie mecenasie. Z Kor- 
fem i jego zausznikami nie chciałabym 
bowiem wdawać się w żadne rozmowy 
na żadne tematy. Ostatnio bowiem 
przekonałam się, że są to ludzie bar 
dzo niebezpieczni.

P O W IE Ś Ć  SENSACYJNA

W tym miejscu Hanka opowie­
działa wypadek z włamaniem i pod 
najwdększą dyskrecją, tajemnicę po­
wrotu skradzionych jej dokumentów.
Mecenas, wysłuchawszy tego opowia­
dania, myślaj czas pewien, w końcu 
powiedział:

— Z tego widzę, że masz jakiegoś 
wroga w domu u siebie. Czy nie po­
dejrzewasz nikogo ze służby?

Hanka zaczęła głośno wymieniać 
poszczególnych osobników i charakte­
ryzować ich, ale na nikogo wyraźnie 
nie wskazywała, jako domniemaneego 
złodzieja domowego. Kiedy na samym 
końcu wymieniła Justynę i scharakte 
ryzowała ją, mecenas palce do góry. ,

— Mówisz więc. że dziewczyna ta 
lubi bardzo podsłuchiwać?

— Tak, przyłapałam ją parokrot­
nie na tej brzydkiej wadzie.

— Może więc ona pozostaje w ja ­
kimkolwiek związku z ludźmi Korfa1?

— Nie sądzę i nie podejrzewam jej

0 to. Jest to dziewczyna gamoniowata
1 zapewne nie zdolna do jakiejkolwiek 
intrygi w szerszym stylu.

— Ale może być narzędziem w rę­
kach innych, sprytnych i bez poczci­
wości.

— Czy ja wiem. jak na to odpowie­
dzieć? Zasadniczo nie podejrzewam 
jej wcale ale skoro pan mecenas sobie 
życzy, zacznę pilniej na nią patrzeć.

— Dobrze zrobisz. I kto wie, czy 
nie dowiesz się ciekawych rzeczy o 
uiej. No, ule na dzisiaj chyba mamy 
tej rozmowy dosyć. Czy jutro cię zo­
baczę u siebie? Jeżeli chciałabyś mnie 
widzieć, to do dziesiątej jestem w do­
mu. Później idę do sądu.

— Jeżeli zajdzie coś ciekawego, t 
albo zatelefonuję do pana mecenasa, 
albo osobiście przyjdę.

— Spodziewam się, że jednak tu 
będziesz, bo będziesz chciała zobaczyć 
się z wyzwolonym z Wrażych obieży, 
jak to pięknie powiada poeta, panem 
Biernackim.

— 0- naturalnie. Poczekam na nie­
go przed więzieniem, aby mu umilić 
pierwsze chwile. On zapewne będzie 
się czul bardzo przygnębiony i opusz­
czony.

— Czyż nie ma nikogo z rodziny?
— Nikogo.

— Hm, no to poczekaj, moje dziec­
ko na niego. Więzienie nikogo jeszcze 
nie nauczyło radości życia i wesela. 
Jest to formalny instytut deprawacji 
dusz ludzkich.

— Uciekam już, panie mecenasie 
— powstała Hanko. Do zobaczenia 
jutro.

— Bywaj zdrowa, moje dziecko i 
trzymaj się ostro.

Hanka, odrodzona pocieszeniem, 
jakie na nią tak nagle spadło, opuściła 
z weselem w duszy gabinet adwokata-

ROZDZIAŁ XI.

Była już g o d z in a  p ó źn a  wieczorem 
gdy Koszelak rozstał się w ciemnym 
zaułku fabrycznej osady z jakąś ko­
bietą i pośpiesznie udał się w stronę 
pałacyku przemysłowca Korfa- Byt 
mocno zmartwiony wiadomością, jaką 
mu przyniosła kobieta i uważał sobie 
za najpierwszy obowiązek powiadomić
0 wszystkim szefa. Gdyby bowiem 
prawdą było to, czego się przed chwilą 
dowiedział, wszelkie nadzieje na zdo­
bycie terenów naftonośnych Krzywic­
kiej rozwiałyby się razem ze mgfą.
1 w dodatku jeszcze to tajemnicze znik 
nięcie dokumentów z biurka Korfa.

d. c n.
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PRZEWIDZIAŁ! IPrawda o Niemcach w Polsce
O św ia ta  I kultura.

Przyjęcie m in istra  v. Ribbentropa 
W M oskwie — oczywiście wśród dźwię 
ków „D eutschland iiber Alles*’ i ».Hor st,
W essel-Lied’* oraz ... >,Internacjonału * 
i rozmowy, toczone przez w ielkorząd­
ców sowieckiej Rosji z twórcą ,,bloku 
antykom unistycznego1’ — nie stano­
w ią dla polskiej opinii publicznej mo­
mentu m erytorycznego zaskoczenia, a 
tym mniej nie są  przyczyną, któraby 
zdołała wytrącić ją  z równowagi.

Bo — jeśli chodzi Z SR R  i jego p o ­
litykę — my nigdy  nie m ieliśm y złu­
dzeń którym  gdzieindziej oddawano 
się przez długie la ta ... My an i nie w y ­
olbrzym ialiśm y, an i nie um niejszaliś­
my, ani nie zachw ycaliśm y się ani n ie 
U rągaliśm y.

Zawsze chcieliśmy mieć popraw ne 
stosunki z wschodnim sąsiadem i od 
pokoju ryskiego w tym  kierunku 
szliśmy konsekwentnie. Pierw si za- F 
warliśm y z Rosją w r. 1932 p ak t o nie l 
agresji; przeciwojenny p ak t B riand— i 

Kellogg doprowadziliśm y do wczoś- | 
niejszego wejścia w ży cie; porozumie |; 
dśmy się pierwsi co do definicji na- [ 
uastnika; w r. 1938 oświadczeniami 
naszego am basadora w Moskwie i ro 
syjskiego kierow nika polityk i zag ra­
nicznej zatw ierdziliśm y tendencję p o ­
kojowego nastaw ienia.

Ale ponad tę popraw ność i norm:', 
lizaeję stosunków nie wychodziliśmy 
świadomie i celowo.

I  dla tego też różne m isje z z a et. o 
du, latam i całymi jeżdżące do Moskwy 
z zadaniem  związania się z Rosją ulda 
darni o wzajem nej pomocy — ani nas g 
grzały ani ziębiły, ta k  samo zresztą 1 
jak i ostatnie i dyplom atyczne i woj- & 
skowe próby dogadania się ze s te rn i­
kami rosy jsk ie j polityki.

Dlatego też nagła  wiadomość o ro­
kow aniach rosyjsko-niemieckich może 
różne sfery  na zachodzie zaskoczyda — 
ale zapraw dę nie nas!

Może zaskoczone są różne gabinety 
m inisterialne i sztaby generalne — ale 
nie nasz W ódz Naczelny, dzierżący 
brzemię odpowiedzialności za obronę 
Polski M arszałek Śmigły-Rydz, który 
nie ty lko  liczył się z tym , jak ie  So­
wiety zajmą stanowisko, ale je dokład 
nie zupełnie przew idział.

Ju ż  przeszło miesiąc temu, 20 lipca 
r. b. ogłoszony został wyw iad, udzie 
1 my przez M arszałka dziennikarce 
am erykańskiej M ary H eaton Yorse, a 
w nim znalazła się następu jąca odpo­
wiedź:

— „Co się tyczy Rosji, to posiada­
my z nią pakt nieagresji i t ra k ta t  han 
dlowy. ale dostaw a surowców z tego 
k ra ju  zależałaby niew ątpliw ie od sze­
regu czynników... Rosja wyciągnie 
najp ierw  w obecnej sy tuacji możliwie 
ja k  najw iększą ilość korzyści..."

W tej przew idującej ocenie nasze­
go Wodza Naczelnego, w tych dwu 
zaledwo krótkich zdaniach, mieści się 
wszystko!

1 przewidywanie, że-R osja m ilita r­
nie i politycznie stronić zechce obecnie 
od aktyw ności; i przew idyw anie, -że 
je j m aterialna w spółpraca — choćby 
jako dostarczyciela surowców — jest 
pod wielkim znakiem zapy tan ia; i 
przew idyw anie, że kierunek obecnej 
polityki sowieckiej będzie podyktow a­
ny wyłącznie egoizmem; niech sobie 
w E uropie  łby poskręcają, byleśmy dla 
naszych przyszłych planów jak  n a j­
więcej odnieśli korzyści, byle sukceso-

Mi.
Najcięższy a tak  antypolskiej pro­

pagandy skierow any jest przeciw rze- 
I  kornemu „prześladow aniu" i ..gnębie­
n iu ” przeciw  -brutalności4* i „barba­
rzyństw u" wobec mniejszości niemiee- 

1 kiej w Polsce w dziedzinie ośw iaty i 
j ku ltu ry .

Rozpatrzm y więc, jak się przed­
staw ia ,,stan posiadania*4 Niemców w 
Polsce w tej dziedzinie, biorąc jako 
podstaw ę cyfry  i dane z r. 1938.

Otóż Niemcy rozbudowali u nas 
bardzo p ' -ta i rozgałęzioną

i •< SZK O LN IC TW A . 
Obecnie u> wyszkolenia dzieci niemiee 
kich w Polsce służą:

3 przedszkola publiczne (uczniów 
104)

51 przedszkoli pryw atnych (ucz­

niów
359 szkół powszechnych publ. (ucz­

niów 36.1993)
238 szkół powszechnych pryw . (uąz 

niów 15.240)
2 gim nazja państw owe (ucznioiv 

239) '
13 gim nazjów pryw atnych (ucz­

niów’ 2.231)
2 licea państw owe (czniów 84)
11 liceów pryw atnych  (uczniów 

295)
Razem więc mamy w Polsce
679 s z k o l  n i e m i e c k i c h ,

a znajduje się w nich 55.045 dzieci.
C yfry te nabierają wymowy, gdy 

zainteresujem y się tym, jak  w ygląda 
szkolnictwo polskie w Trzeciej Rzeszy 

Otóż ,,Deutsche Sehulzeitung in

U - •RS K A ..LINIA M AG IN OTA " Z LUDU GÓR PO L SK IC H .

łodziefórskiego*B ohatersk ie  piersi ludu 
stw orzą wzdłuż południow ej grani, y 
Rzeczypospolitej niezwyciężony mur 
— górską „linię Maginota*’ - -  której 
żaden w róg nie zmoże.

Hasło t0 stało sję głównym nipty 
wem pracy w szystkich insty tucyj j 
orgn ni żacy j> zrzeszonych w Związku 
Ziem Górskich, k tórzy  powoli, lecz 
system atycznie realizują opracowany 
przez siebie wielki p lan  rozwoju gór 
skicli ziem Rzeczypospolitej pi zez 
podźwignjęcie gospodark i rd u o j, u- 
przem ysłow ienie K a rp a t, rozwój kul 
tu ry  7 zachowaniem bezcennych form 
sta re j kultury  ludowej, m aterialnej i 
duchowej-

W  dniach od 7 do 12 września od-

Kię w Zakopanem  „Tydzień 
Gór'* urządzany tradycy jn ie  eo 2 la 
ta. W r  b. p ro tek to ra t nad  tą im pre 
zą objęli P, Prezydent RP. i M arsza­
łek Śmigły-Rydz.

Podczas „Tygodnia Gór'* zespoły 
góralj z całego Podkarpacia  od Olzy 
po . seremosz staw ją  sję w ZakoPa 
nem. gdzie dadzą najpełn iejszy  prze 
g h d  góralszczyzny, od jej ideologii do 
folklorl.

Największą a trak c ją  będą występy 
regionów w malowniczych strojach-
obrazujące najp iękniejsze tańce i 
śpiewy góralskie.

Na zdjęciu — grupa Hucułów z 
M ikuliczyna i Żabiego.

Ha szpaUacii pism

Polityka flirtu
P. Ii egu is na lamach prasy żydowskiej 

nie przywiązuje większego znaczenia do no 
wego posunięcia pOiilyki niemiecko — so 
wieckiej— pisze:

Zaczyna się więc uowy okres w dzia 
jach dyplomatycznych Sowietów. Umac­
nia się polityka flirtu, gdy na dwie strony, 
szantażowani,, jednych lub drugich. Roz­
pocznie s ię  prawdopodobnie seria wzajem 
nych wizyt. W tajgach syberyjskich znaj 
ćńe marszałek Goering okazje do polowań, 
do wypraw myśliwskich. Czy długo potrwa 
ta gra, zabawa, której finał jest zgóry w.a 
dorry, trudno w  tej chwili przewidzieć? 

Kwestji niie ulega, że do zainscenizo*

rami na pobojowisku E uropy byli — 
my!

W szystko przew idział nasz Wódz 
Naczelny już wtedy, gdy do Moskwy 
jeździli różni dyplomaci zachodnio­
europejscy, a nikomu z nich nie śndo 
się jeszcze o m isji von R ibbentropa...

W. M

wania tej komedii przyczyniły się r ó w n ie ż  
błędne posunięcia państw zachodnich, że 
polityką roku ostatn ego nie umiano w po 
rą przyczynić się do podpisania aktów ko 
niecznych,

SPŁON4Ł HISTORYCZNY
SAMOLOT •

,.M anchester G uard ian’4 donosi, że 
sam olot pasażerski, który  spłonął i u 
legł całkowitem u zniszczeniu w dro­
dze z Londynu do Zurichu 11 bm; b ;ł  
tym  samym s.paratem, na którym  

. Cham berlain odbył swoją historyczną 
I podróż do Monvchium 29 września 
""l938 l'oku.

ZLIK WIDOW AN Y IN CY DENT 
RUMUŃSKO - WĘGIERSKI 
W edług inform acyj z Bukaresztu

i Budapesztu ostatni incydent na g r a ­
nicy rum uńsko - w ęgierskiej został
zgodnym wysiłkiem  rządów Węgier i
Rum unii szybko zlikwidowany. Nie 
będą mieli z niego pociechy ci, którzy 
usiłowali wywołać w iatr aby zebrać 
z tej grapm y burzę.

Polen” ogłosiło odnośne dane wedle 
stanu z 1 lipca 1938 r.

Istn ie ją  zatem na terenie Rzeszy 
następujące szkoły polskie.

N a  Śląsku: 6 powsz. szkól publ. i 
7 pryw atnych i 1 gim nazjum  w By­
tomiu.

W  Prusach W schodnich: 49 pows?. 
szkół i 1 pryw atne gim nazjum  w K w i­
dzynie (M arienw erder).

We wszystkich tych szkołach ksztaj 
ci się 1.722 dzieci polskich... 

Zestawienie więc jest takie:
Polska daje -niemieckim dzieciom 

679 szkół, Niemcy dają polskim dzie­
ciom 64 szk ó ł... W  Polsce jest w nic 
mieckich szkołach 55.045 dzieci, w Rze­
szy w polskich szkołach 1.722 dzieci...

Tak w świetle cy fr wygląda •.prze­
śladowanie*'' szkolnictwa niemieckiej 
mniejszości w Polsce!

Szkolnictwo to nie tylko nie zaznaje 
ze strony polskiej przeszkód, ale wręcz 
przeciwnie: wciąż się powiększa i roz­
budowuje.

Jako  dowód przytoczmy kilka -po­
śród licznych zezwoleń, udzielonych 
przez władze polskie w r. 1938 Niem­
com w dziedzinie rozbudowy ich szkol 
nictw a. A więc:

udzielenie praw  publ. d la  niem 
gimnazjów w Chorzowie i G rudziądzu;

pozwolenie na budowę szkół w 
Bydgoszezy i W olsztynie;

otwarcie szkoły w Kónigsberg 
(pow. Łańcut);

przeuN żem e pozwolenia na uży­
wanie lokalu szkoln. w Międzychodzie;

pozwolenie na budowę in ternatu  
dla szkoły w Chorzowie;

pozwolenie na używanie budynku 
szkoln. w W ągrowcu;

urochomienie nowego przedszkola 
w Białej;

uchwałą Sejmu Śląskiego o dotacji 
dla niem. gimnazjum  i liceum w Biel 
sku.

tak  w ygląda ,,gnębienie*4 szkolnie 
twa...

Spójrzm y na inne działy kultury . 
Mniejszość niemiecka w Polsce ro* 

porządzą doskonele zorganizowana i 
bardzo rozpowszechnioną prasą. Obec­
nie jest w Polsce 110 niemieckich •za- 
sopism o różnym typ ie  i charakterze, 
A więc czasopism: politycznych 39,
młodzieżowych 9, gospodarczych 22 
naukowych 2, wyzn. ewang. 34, -wyzn. 
katol. 2, ageneyj prasow ych 2.

N ie można zatem powiedzieć, by 
m niejszość niemiecka u nas miała ską­
po w łasnych źródeł inform acyjnych n 
w szystkich sprawach, dotyczących jej 
życia i potrzeb.

W reszcie: podobnie jak  — co już 
poprzednio wykazaliśmy — wspaniale 
są rozbudowane u nas niemieckie orga 
nizacje społeczno-zawodowe, tak  samo 
w rozkwicie znajdują się niemiecki® 

O R G A N IZA C JE  K U LTU RA LN O - 
SPOŁECZNE.

Oto najgłówniejsze spośród nich: 
,,Deutscher K ulturbund” w K ato 

wicach (30 oddziałów);
„D eutscher Schul und Bildunge- 

verein“ w Łodzi;
Deutscher Schulverein*4 w Byd­

goszczy;
„H istorische Gesellschaft*’ w Poz­

naniu;
,,D eutscher Sangerbund fiir Pol- 

nisch-Schlesien’* (30 oddziałów); 
„Deutsch Biicherei*4 w Poznaniu;
,,Verba nd D eutscher Y olkslńche 

reien*’ (na G. Śląsku 260 bibliotek t  
130.000 tomami, na Pom orzu 50 biblio­
tek z 150.000 tom am i);

,,Deutsche Biihne" (z oddziałami 
w Poznaniu, Bydgoszczy, Toruniu \ 
G rudziądzu);

„Deutsche Theatergem einde’4 w 
Katow icach;

„Bieli tz-B ialaer deutscher Theater 
veroin*’ w Bielsku.

T ak w ygląda barbarzyńskie „ucis­
kanie" i brutalne „prześladowanie* 
Niemców w Polsce w dziedzinie oświa 
ty  i kultury...

F B



St«. 4 „EXFBJCa ZAGŁĘBIA"

Województwo kieleckie na drugim miejscu

36 SIERPNIA 1«14 ROKU.

i  he-a propagandowa ;ia rzecz u- 
/\v jadom Ania ludu Am wiejskiej w 
zakresje naszych potrzeb drogowych i 
konie, iio^ci budów/ ,ljóg dla podnio 
Bieaia stanu gospodarczego kraju- 
Ojow&izona jest przez Ligo Drogową 
*a piDroanictwem specjalnych delega 
‘ów p i gminach wi jskicb.

W rhwilj obecn'h ilość delegutów 
gminnych Ligi Drogowe; przekroczy 
la t:ż  c y f r o  ■ 1 (/-•-, P |0 -od;iae w tej 
akcji wuj. Łódzkie ze 137 delegatami, 
1 dalej idzie w j. kieleckie — 13r, war 
$•.. w kie — 11?. poznani1 ie tC Ud. \ a  
siar ra końcu w tej niezwykle poz.Uo 

akcji figu oj . w >j nuv ngródz- 
Vie z 27 i wileńskie z 33 delegatami 
gminnymi.

f»rzg ągłaśniku
FOLSK1E RADIO WYDAŁO BROSZURĘ 

POMOCNICZĄ DO ATIDYCYJ DLA SZKÓŁ
Śr e d n ic h .

Z początkiem roku szkolnego wprowadza 
Polskie Radio, jak co roku audycje dla 
*zkół powszechnych i średnich.

Audycje dla szkół średnich będą dwoją 
kiego rodzaju: muzyczne i słowne. Audycje 
muzyczne przeznaczone zarówno dla g:m 
Dazjów jak  i dla liceów będą się odbywały 
dwa razy w miesiącu, w poniedziałki od 
godz. 13.00, z tym że pierwszy poniedzia 
lek miesiąca przeznaczony będzie dla gim 
Dazjów, drugi dla liceów. Program tych au 
di cyj został opracowany według progra 
mu obowiązującego państwowe Szkoły 
.C-frinic ogólnokształcące.

..uuycje słowne będą nadawane w czwart 
ki o godz. 17,00. Pomyślane one zostały 
jako pomoc przy opracowywaniu zagadnień 
życia współczesnego w pierwsezj klasie li 
ceum ogólnokształcącego. Audycje te ujęte 
*ą w trzy cykle: osiedla ludzkie; warsztaty 
prrcy , życie społeczno — gospodarcze. 
K»żdy z tych cyklów obejmuje zarówno au 
d r< je dotyczące zagadnień wsi jak i mia­
sta. Przy stosowaniu takiego układu audy 
twlenia młodzieży w yboru audycyj zależnie 
cyj Polskie Radio kierowało się myślą ula 
od kolejności przerabianego w szkole ma 
‘eriałii. Niektóre audycje urozmaicone bę 
da. transm isjam i z życia.

W celu zaznajomieuia nauczycieli z pla 
cem audycyj dla szkół średnich — Polsk’e 
Radio wydało specjalną broszurę pomociu 
rzą, która została rozesłana do gimnazjów 
w całej Polsce. Obecne, broszurę tę naby 
wnć jeszcze można w Polskim Radio w re 
nie 60 gr. za egzemplarz, wpłacając je na 
konto PKO. nr. 5474 — Spółka Wydawni 
cza ,.Ra*.

—(— t —

Plenarne zebranie
IZBY PRZEMYSŁOWO — HANDLOWEJ 

W  SOSNOWCU.

17-te zebranie plenarne Izby Przemysłowo 
•— Handlowej w Sosnowcu, odbędize się w 
piątek, dnia 1 września br. o godz. 18 (ft 
^opoł.) w sali zebrań plenarnych izby przy 
ul. 3-go Maja 28.

Porządek obrad jest następujący: Przyję 
Ge protokółu z ostatniego plenarnego zebra 
Cia Izby, Przemówienie prezesa Izby. Spra 
wozuanie z ważniejszych prac Izby w Ostał 
it:m okresie. Prelinuuarz budżetu Izby na 
rok 1940. Preliminarz dodatkowego budżetu 
izby na rok 1939. Sprawa powołania do źy 
cia przedstawicielstw zakładowych, względ 
nic rad pracowniczych. Projekt' rozporządzę 
nia o przedsiębiorstwach prowadzonych w 
większym rozmiarze. Sprawa nowelizacji 
ustawy o zwalczaniu n:eu«zcAvej konkuren 
tji Wnioski nagłe, zgłoszone stosownie do 
postanowień par. 9 regudamir.u obrad ze 
J.rań plenarnych.

Cicść poufna. Wybór członków głównej 
konr-ir-ji wyborczej Izby na nową kadencję.

Delegaci gminni Ligi Drogowej 
wybierani sd z pośród najbardziej u 
społecznionych obvwateli. Zadaniem 
ich jest propagowanie wśród miesz

dzionowje zjazd s’j-ażacki i zaw>dy 
konkursowe męskie drużyn wiejskich

W zjeździe wzięty utizjal straże po 
żarne z gmjny Łowień, Olkusko Sio 
w  orskie j j Zagórza w sile ponad 1'0 
osób obojga płci.

Zjazd rozpoczął się zbiórką dr u 
/v;j strażackich, pocz'm po przyjęciu 
rapQ itu  przez na zelnjka rejon p. 
Przybyłę Józefa- i Wciągnięciu a 
uus-zt chorągwi o barwach nar-do 
w yci‘, przy dźwiękach orkiestry sLa 
żt pożarnej ze Sławkowa, raport po 
witalny odebrał powiatowy już. pożar
11 C/V.

Do zawodów zgłosiłv się straże z 
Bięcb’wa. Józefowa, Łownia, Okradzio 
nowa i Tucznej Baby Ośrodek opa 
trunkowy zorganizowała dntżyna żeń

Katolickie Stow. Młodzieży Męskiej w 
Skale k. Ojcowa, urządziło tradycyjne ,.DO 
tynki* w Skale przy udziale licznej ludnOś 
ci z pobliskich wiosek.

Na przedzie korowodu dożynkowego, na 
drabiniastym  wozie jechali: miejscowy ks. 
proboszcz Mazurek i wójt dr. Kościuszko 
P' ni«v i inscenizacje, symbolizujące cało

kanców swej gminy konieczności bu 
dowy i należytego utrzymywania dróg 
c>az przestrzegania porządku ruchu 
na drogach-

ska i Kazimierza.
Po wlosowanju k<J,!jności stawa 

phi do zawodów ćwiczenia zogt&ly 
przyprowadzone pod nadzorem Sądu 
ki nk ursowego w skład którego wcho- 
Di-i r»P.: KafkoWok; Nikodem z Bę

d/iti i  Przybyła Jan z Poraja k. i zę 
s ’-i' bowy oraz SmosarMkiego Bolesła 
wn -. Kazimierza.

Zawodom przyglądały sję fjumy 
publiczności, które uauiowiły gię wo 
kół placu ćwipzeń na wzniesieniach 
naturalnych, rzęsiście oklaskując spra 
wrJc ćwjezące drużyny.

Po ukończeniu, części pierwszej 
ćiiHzeń tak zwanych szkolnych "da­
ne- cię na wieś gdz'a na okolicznych 
za łoi do waniach przeProwadziły straże 
pożarne ćwiczenia ua budynkach.

Na zakończenie odbyła się zabawa

roczną pracę rolnika, odbyły s/ę na Obszer 
nym placu przy orkiestrze ludowej. Wszys 
cy wykonawcy byli w strojach krakow ­

skich.
Po ..Dożynkach1 w Domu parafialnym  

Odbyło się przedstawienie amatorskie KS. 
Młcdz. Męskiej i Żeńskiej, oraz zabawa ta
1'fczna.

ńiinęlo 25 lat_
Z Paryża odjechał do obozu Ćwiczebnego 

w Bajonnie pierwszy transport ochotników 
którzy zgłosili się na Wezwanie Komitetu 
W oluntariuszów do walki orężnej z N.emca 
mi. Odjeżdżający oddział, mimo swej n,® 
wielkiej liczby, wzbudził wśród ludności 
Paryża żywe zainteresowanie i sympatię. 
Widok polskiego oddziału wojskowego -  
wielu uprzytomnił Francuzom ..sprawę 
polską’, o której milczały czynniki oficjał 
ne, krępowane względami wobec Rosji. Tal 
więc problem polski aktualizował i przy 
pominął żołnierz polski, gotowy do ofiar 
i czynem dokumentujący prawo do y^łas 
nego i niepodległego państwa.

W Kielcach ukazała się następująca od* 
zwa Komisarza Wojsk Polskich. Michała 
Sokolnickiego.

,.Do mieszkańców Kielc!
Z ramienia Komendy Wojsk Polskich z 

dniem dzisiejszym objąłem kierownictwo 
polityczne m iasta Kielc.

Wzywam ogół patriotycznej ludności do 
CLynnego uczestnicttwa w narodowej spra 
wie

Od nas. Polaków, zależy, na ostrzu nasze 
go oręża, na sile naszej polityki zawisła 
przyszłość Narodu. Twórzmy fakty dokona 
ne, które na wojnie sę jedynym prawem.

Każda dzielnica dawnej Rzeczypospop 
lej winna pokazać, że jeszcze gra w na 
szych żyłach kreyy rycerzy, że nie wymarła 
w sercach chęć swobody, a myślą jedyną 
w Czasie wojny jest ocalenie wspólnej wizy 
st kim Sprawy.

Wzywam całą miejską ludność do zapi 
sywania się w szeregi polskich żołnierzy!

Wzywam wszystkich ludzi dobrej woli 
do uczestnictwa w narodowych rządach!

Wzyw am całą ludność do czynnej pom« 
cy ojczystemu wojsku!

Mikołaj Sokolnicki
Komisarz Wojsk Polskich w Kielcach.
f  rócz tej odezwy ukazało się rozporzą 

ihenie. nakazujące usunięcie napisów w ję 
zyku rosyjskim na szyldach sklepów. za 
kładów przemysłowych i w ogóle w miej 
scach publicznych, udekorowania clmrag 
tv/am i o barwach narodowych wszystkich 
domów, w których przebywają bądź oddzia 
łv, bądź urzędy polskie, podporządkowani* 
'ię  rozkazom żandarm eri: pslo^-ej. pełnią 
ccj również funkcje w zakresie przestępstw 
politycznych. zabraniające drukowania 
bez zezwolenia Komisarza itd.

Prócz Organów wojskowych \ cywilnych 
w Kielcach podjęła owocną pracę „Liga Ko 
bieca Pogotowia Wojennego*, powstała bez 
pośrednio po drugim wkroczeniu oddziałów 
poiskich do miasta. „Liga Kobieca PPW . 
prace swe skupiała wokół potreeb m ateriał 
dych żołnierzy, zakładając szwalnie bie!iz 
ny i mundurów, pralnie, kuchnie, grom* 
dząc żyw ność, organizowała punkty odżyw 
cze itp.

— m —

Badania złóż węgla
KAMIENNEGO NA WOŁYNIU.

Obecnie prowadzone są na  Wołyniu bad* 
ni a odkrytych niedawno pokładów węgla 
k^mienego. Badania te nie są jeszcze ukod 
czcne, istnieją jednak poważne dane na to, 
iż wartość tych złóż pozwoli uruchomić 
eksploatację na szerszą skalę.

Równocześnie w najbliższym czasie zwrć 
eona zostanie większa uwaga na torf, w kić 
rv obfituje w dużych ilościach Podole. Wy 
korzystanie należyte torfu stanie s:ę pod 
stawą rozwoju różnych gałęzi wytwórczości 

 nO o -

Zakończenie kursu
SZYBOWCOWEGO W GRODŻCU 

W sobotę tj. 26 bm. o godzinie 16 
na gzybowjsku >,Pai'cina‘’ w Orodźpu, 
odbędzie się zakończenie kursu kat. 
A wręczenie książeczek „Pilota s/y  
bnwc \vego“ o rzez prezesa obwodu 
LOPP w Będzinie przez pik. Kijów 
skjego absolwen. kursu i loty pokazo 
we wykonane przez absolwentów.

WWHTOOWMWflW

PAPA DACHOWA SMOŁOWA M O W A

R O B E R T  S T R E I T  
Zakłady Przemysłowo-Handlowe Małe ’ów Budowlanych

B iuro i magazyn: KliStOWdCa, Ui, flriOxa 19.
F a b ry k a  K a t O W S o e  l i i ,  Ul. MilPSina S .

Konkursowe zawody strażackie
w Okradzionowic

W ub. niedzielę odbył się w Okra

# *

C«i #&—P$ejśaaranś
99S  O

J csrctsiec, ul. 3-go Maja 9.
Tel. 61-901 62-735 Podziemia 62-791.

BOIJ ł )  KAMIŃSKI (znany humorysta) w swoim oryginalnym
rener tu trze

KRYSTYNSKA w tańcach '-kscentrycznych 
WANDA WOLDAKSKA w  tańcach n a r o d o w y c h  
POLART w tańcach klasycznych

występują od dnia 1 b. m- 
Od 16 sierpnia kompletna zmiana programu, ulubieniec P. T. Publi­
czności BRONISŁAW PASTER chętnie wykonywuje (zamawiani} 
wszelkie utwory muzyczne w Ig życzeń Gości Kawiarni „Savoy“ i 
gorąco zaprasza wszystkich na pożegnalne swoje wieczory sierpnio­
we do dnia 31 b. m.
Na werandzie liczymy ceny dzienne do godz. 24-tej,

Dożifffflrf w  S k a l e
Ks. proboszcz i wólt na czele pochodu 

dożynkowego
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S io f© r  M n i j  n a r z e c z o n ą  i o d e b r a ć  s o o i e  ż y c i e
C icha i zdawałoby się zam arła w porze 

ftocnej u lica  Krowoderska w K rakow ie 
by!a ubiegłej nocy terenem  krwawego d ra  
m ało . Około godz. 4 nad ranem , kiedy tnie 
łzkańcy ulicy pogrążeni byli we śnie, n a ­
gie ciszę nocną przerwały
DWA PO s o b ie  n a s t ę p u j ą c e  s t r z a ł y
i  rozległy się rozpaczliwe krzyki, a na bruk  
padły dwa ciała ludzkie.

Jak  się następnie okazało 31-letni F rań  
citzek Gołda, szofer firm y „Artigraph* za- 
tn isszkały  w P rądn iku  Białym strzelił z 
rewolweru do 18-letniej bufetowej ,.Baru 
Słowiańskiego* Karoliny Gawronówny, 

RANIĄC JĄ CIĘŻKO W  LEWĄ SKBON. 
poczym celnym strzałem  w czaszkę sam się 
t t  strzelił.

Ksitiłcenls przelotowych
DONIOSŁY OKÓLNIK MIN. SPRAW 

WEWNĘTRZNYCH.

M inister spraw  wewuętrziiiych w ydał 
is la tn io  specjalny okolm k o kształceniu 
ir.illabetów  przedpoborowych. Dotychczas 
ts /ta łce tiie  to prow adziły  jedynie władze 
twi-ome przy współpracy pow : u
wrisdt adm in istracji ogólnej , ,<w
gm in. Obecnie w  pracy  tej wezmą udział 
rów nież władze wojskowe w ram ach  ćwi 
" n ń  przygotowawczych do uzupełniającej 
służby wojskowej.

W  zw azku z tym okólnik  zarządza, by 
W obwieszczeniach o term in ie rejestracji 
17 letn ich  zarządy gm inne wzywały reje 
Strujących się do przedstaw ienia świadectw  
szkolnych. Na Ich podstaw ie władze gmin 
ae u sta lać  będą stopień w ykształcenia osób 
i  esestrowanych i stw ierdzą, czy nie zneho 
doi wypadek powrotnego analfabetyzm u.

Nazwiska wszystkich analfabelóyy i po 
w lotnych analfabetów  zarządy gm inne um ie 
s itzać  będą odtąd w wykazach im iennych, 
k te re  niezwłocznie po ukończeniu rejestra 
»ii dostarczane będą powiatowym władzom 
ad m  n is tra c ji ogólnej. O w ciągnięciu do 
wykazu analfabetów  zarządy gm in pow in­
ny uczynić adnotację w rubryce ..uw agi' 
rejestru  poborowych.

/  Z w ir le rc l is
I z )  1110 zł .PRZEKAZANO NA POP. PO ZA

RAWIE W  ZAWIERCIU. S taran iem  Obwo 
an Pow iatow ego LOPP. w Zaw ierciu w ub. 
niedzielę w parku  m iejskim  im. A. M ickle 
w ,cza? ostała zorganizowana zabaw a tanecz 
na. Czysty dochód w kwocie zł. 190 przez u a 
'•zone na Fundusz D ozbrojenia Lotniczego.

Za czynną pomoc w przeprow adzeniu za 
Inw y zarząd obwodu składa podziękc- 
tsie pp. Jesienków nie K. i Barozykównie S,

Śmiertelny cios
W  GŁOWĘ.

Podczas bójki na tle osobistych nieporo 
zuiiueń, P io tr  K orcipa z Dzwo,nowie k. P i 
lit y uderzył kołem w  głowę 24 letniego, 
P c t ra  Kowalskiego ta k  silnie, że pękła mu 
czaszka.

Kowalski zm arł p okilku dniach. Sprawca 
został zatrzym any.

m

Nowe kolo PCK
W  SŁAWKOWIE.

Trzy udziale przeszło sto osób, odbyło 
kię w Sławkowie organizacyjne zebranie, 
ton k tórym  powołano do życia Koło PCK-

Okolicznościowe przem ów ienie wygłosiła 
prezeska odziału olkuskiego. p.Z. O krajnio 
ka , poszczególne zaś punk tysta lu tu  omówił 
•ekretarz oddziału, dr. Pipczyński.

Do zarządu Koła w ybrano: pp. J. Englcr 
ową — prezes. J. Zadrożnego wiceprezes, 
if. Bednarską — sekretarz, M. Makowskie 
{o f3ślepca. J. L eśn iaka skarbnik , S. Szew 
z \k a  zaslępca, J.Kopczyńskiego, mgr. Ku 
la i A. M assalskiego — członkowie.

Na zebran iu  przweodniczyła p. J Engłer 
tf w a.

Zaalarm ow ane niezwłoczni* przez m ie j  
kantów  domu przy ul. Krow oderskiej 51 
guz c rozegrał się d ram a t, pogotowie ra- 
Itiikow e przybyło natychm iast na miejsce 
i udzieliło pomocy lekarskiej rannej Ga- 
wrOnównie, k tó rą  następnie przewieziono 
r a  oddział chirurgiczny szpitala św. Łaza­
rza . S tan je j zdrowia jest bardzo ciężki 

GDYŻ KULA UTKWIŁA W CZASZCE. 
G o łja  nie daw ał już znaku życia, więc 
zwłoki jego pozostawiono na miej*wa aż 
do przybycia władz sądowo śledczych

Tło tego krwawego dram atu  w śwLtl* 
zeznań świadkóyy prezdstaw ia się nas tę ­
pująco:

K arobna Gawron dziewczyna nie-
prczc. ętnej uiody, poznaJa przed kilku  
dn iam i w  banze, gdzie pracow ała Francis* 
k& Gołdę, który zapałał do niej gorącą m i­
łością i odtąd codziennie przychodził do ba 
iu , narzucając się jej z swoimi uczuciam i 
Gawronówna zaloty Gołdy traktow ała tak, 
jak wielu innych gości baru .

We wtorek wieczorem Gołda w tow ar/y 
slw ie swego znajomego przyjechał samochó 
dem i  azprosił Gawronównę oraz je j s io ­
strę na przejażdżkę. S iostry po naleganiach 
zgodziły się na propozycję. W  cz«si* tej 
pr*Cjażdłk* odw iedzili oni k ilk i lokal: w 
m ieście i  na przedmieściu. W  pewnej ehw< 
li Gołda zaczął na nowo w yjaw iać Gawro 
nów nie swoje uczucia, grożąc żts jeśli nie 
będzie m u uległa,

TO ON JĄ ZASTRZELI.
Będąc, w tow arzystw ie siostry i owego zna­
jomego, Gawronówna nie b ra ta  poważnie

pogróżek.
S iostra je j jednak  widząo dziwne tacko  

wonie się Gotdy, zaproponowała siostrze 
aby yyrócili do domu. Na nalega n a  Gołda 
Gav romówua i jego znajomy wsiedli do »a 
tncchodu i pojechali na ul. Krowoderską 
pod m ieszkanie Gawronównych. lecz tu  
G<-łd& zaczął na nowo nalegać na Gawro 
nownę, aby wróciła * nimi do m iasta Gdy 
siostry  odmówiły,

GOŁDA BŁYSKAWICZNIE WYJĄŁ 
Z KIESZENI REWOLWER 

1 &1iZel:ł Gaw oisównie w lewą skroń, a 
następnie zanim  jego znajomy i siostra 
Gav ronówny zdołali się zorientować w sv- 
tu .c ji ,  strzeli! do siebie, zabijając się na 
miejscu.

Towarzysz Gołdy po w ypadku w rzu-ił 
rewolwer Gołdy do spluwaczki w budynku 
przy ul. Krowoderskiej 51, gdzie został 
nasic.paie znaleziony.

Ja kw ykazała sekcja zwłok, tragicznie 
ZMARŁY GOŁDA BYŁ CHORY NA RAKA 
i to praw dopodobnie nie pozostało b^z 
wpływu n a  jego stan  psychiczny w chwili 
popełnienia czynu.

Hanna G aw ronówna po przewiezień u 
jej do szpitala

PODDANA ZOSTAŁA NIEZWŁOCZNIE 
OPERACJI WYJĘCIA KULI.

Stan je j zdrowia jes. bardzo poważny, je 
dnak lekanze 

MAJĄ NADZIEJĘ CIRZYMANJA JEJ 
PRZY ŻYCITT.

Tragiczny ten  wypadek w yw ołał w m ie 
śeie zrozum iale poruszenie.

„ P A L A  i  3  MM ME D 4 / V S £ M
tel.614-72 SOSNOWIEC., m .  SADOW A 8 tel.027-81

S f e r p f i i o ^ e
najpiękniejszego miesiąca polskiego lata można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 
Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy — zespól 

J. W islawskiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

Wiadomości bieżące
Nieporozumienia m ałżeńskieCzwartek

25
Slłrpleń

Dziś: Ludwika 
Jutro: lreueusza 
Wschód słońca: 4,00 
Zachód słońca 19,30

fiyiury aptek w Sosnowcu
D zis d y ż u r ;  uo riie  pcłu ią nas tępu jąco  

Apteki:
H. K osow ski, u l. M ałachow skiego  12 
Ł .  M aternego , ul. W aw el 10.
G. K up te rb iu m , ul Nowopotfońsku 25 
W. D aw lsk ib a , uL P iłsu d sk ieg o  18.

— .oOo----

— OSOBIS'FE. Inspektor pracy inż. 
Hostii w rócił i  urlopu i1 w dniu w czoraj­
szym objął urzędowanie.

klonie wyszynkowe
ULA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

W MUSZYNIE KOŁO KRYNICY.
Zarząd Zw. Zaw. P rac. Inst. U be/p. 

Społecznych oddział w Sosnowcu posiada 
jeszcze 50 wolnych m iejsc na kolonii wy 
pGu£j ukowej w Muszynie koto Krynicy w 
m iesiącu wrześniu.

Koszt utrzym aniu łącznie z podatkiem  
hotelowym, św iatłem  i obsl-u ,* wynosi dla 
członków ubezpieczonych 2.50 zł. dziennie. 
Pożywienie cztery razy dziennic.

Uczestnicy k a lo rii korzystają ze zniżek 
kąpielowych —  kw a?owęglowych i borowi 
n c a y c h  Zakładu Miejskiego oraz 75 proc, 
izn*żki kolejowej w  drodze powrotnej.

W szelkich inform acyj udziela sekretarz 
związku p. Mieczysław JędrOsz —  Ubezpie 
czainin Społeczna w Sosnowcu

PRZYCZYNĄ s a m o b ó j s t w a

Onegdaj w mieszkaniu własnym  
przy ul. Szopena 70 w Dąbrowie Góra. 
na tle nieporozumień z mężem, w celu 
samobójczym napiła się esencji ot-to 
wej Szymańska Stanisława, którą po 
udzieleniu pom ocy  lekarskiej, pozosta 
5vioj)0 na kuracji w domu 

— )0( -----

Zgon praboszcza
P A R A F 1 a  r O Ł O N - O G .

W dniu 23 bat. zmarł w Katowi 
cath o pedz. 4 rano opatrzony św. Sa 
kramentami ks. dziekan Leon Oicza 
kowsk; proboszcz parafii Gołonóg.

Ks. proboszcz Olczakowski przy 
by i Jo Goionopa w r. 1928 z B;*bmw 
nik- W r, 1929 z Jego inicjatywy 
powstaje komitet, który funduje 3 
dzwopy dla kościoła kosztem .2 tys. 
zł. N ie przestaje pa tym, rozbudowuje

c z o / o p i / m o
I L U J T f i O U J f l R E

PO/SiKCOlE Di£UQ«{{aiOm
r  i &. m  u
TEQT RU • f a u Z V K I  
m o o v  • ROJfnETMK!

iiiQRSZfiUSfl, Ul SfiSZSfclOUłSIlO 95 
HUmtRV 0°K Q 7. 0 Ui C
ui v s  v t  o m v

plebanję przy poparciu zarządu kop. 
•Flora ’ i parafian Od r 1934 do 
1937, mLao ciężkich ezagów odnawia 
wrięlrze świątyni oraz pada je ca|emu 
otoczeniu estetyczny wygląd

Przed śmiercią rozpoczął budowę 
domu parafialnego, jednak n:e zdołał 
już dokonać rozpoczętego dzieła ł*e 
wiem ciężko zachorował i orze wiezio 
ny został do szpitala w Katowicach.

Onegdaj odbyła się eksportacja 
zwłoK śp. dziekana Olczakowskieuo, 
wczoraj przewiezione zostały do 
Skierniewic, gdzie sPoeząl w grobio 
rodzimym.

NIEZALEŻNY BYT!
Najlepcn a u z f a y  
4o szycia, luftu, ca- 
dłowuik. meretko* 
wuoia i cerouruoia 
p o lc o  sjtjsolldoic)- 
« y  łklad w K ra to
**• Zvitrayiuto 
Va 6. Vyd*. «
Masiyoy &au« ą

łiowocrciRcj kc rstrukcii ♦ cadają a i y _
robienia pjąknyck dywanów. Katdy tcu&ufącft 
otrzymuje bezpłatni* kurt nycta i tieftu.
Na iadani* udzielamy ulj w piatach.
O o m  H a n d lo w y  K R 1 5 C H C A  

Kraków, Zwiertyaiccta 4

l  żyda b. ochotników
ARMJI POLSKIEJ W STRZEMIESZYCACH.

Zarząd h, ochutańków  arm ii polskiej w 
Nii-zemieszycach zwołuje zbiórkę członków 
u t  dzień 27 bui. o godzinie S.45 w lokalu 
własnym, celem wzięcia udziału w pOśw ięc» 
oiu sztandaru O. Zw. Podof. Reezrwy kola 
w Strzemieszycach.

Zarząd będą reprezentowali członkowi* 
pp.; R . Brełner. A. Bubel, M. Boba, A. W itet
R Pęgiel, I. Zbik i C. BednarskL

Miesięczne zebranie wszystkich członków 
odbędzie się 3 września o godz. 8 rano. 

Nadesłane naĘ.pki i znaczki n »  zbiórką 
uliczną dały wpływ kasowy 89 zł. gr. I.

Zabawa na N iem cach odbyła się  tylko w 
sali spowodu niepogody. Zarząd nosi się a 
zam iaram i urządzenip drugiej zabaw y w 
dc in  17 yyrz.eśnia na Niemcach.

<M>ai>oia a .5Ł .ć;.-va-»5^eoeisaoa t to e e B B r

~©elsr

5 Koni zginęło w płomienlaon
Pożar sfaini w Sosnowcu

Opcgdaj w nocy vv stajni Zel'ngera 
Pinkusa i CwajgeuhTft Pcsli w Sospo 
wcu mieszczącej się przy  ul, 1 Maja 
23 w zabudowaniach po b. fabryce 
Scfeona z nieustalonych narazić przy 
czyij wybuchł Dożar.

Spali! się budynek w którym mie 
ścjła się stajnia, W • zas k> Oożaru zgi 
nęlo w płomieniach ó kom oraz spaliła 
się uprząż. Straty wynoszą około 
10.000 zl. Ogień ugaszono po 2 godzi 
nach akcji ratunkowej
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r i iU t m A .y  O l.o U IN tW O L S ia
Piątek 25 sierpn ia  

6.80 Kiedy ramie w itają  zorze 6 3 5  S t a  
iMt'yka 6-50 Muzyka z płyt 7.00 Uzi' ik  
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Pogadanka

8 50 Przerwa 11.57 Sygnał czasu 12.03 Au- 
dycja południowa 13.00 Przerwa 14.45 Ro* 
m ow a technika z m łodzieżą 15.00 KonterS 
popularny 15.45 W iadom ości gospodarcze
10.00 D ziennik  popołudniow y 16.20 Utw> 
ly  F , Schuberta 16.45 Rozmowa z chorym i 
n .0 0  Muzyka do tańca 18.00 Audycja slow  
no muzyczna 18.30 Koncert k a m e r a ln y
19.00 Pogadanka 19.20 Rezerwa 19 30 Koc 
c c ii ork. 20.15 Rezerwa 20.25 Audycja dla 
w si 20.40 D ziennik  w ieczorny 21.00 ilusra 
cji m uzyczne do utworów scenicznych 22-31 
Koncert 23 .00 'D ziennik w ieczorny 23.05 
W iadom ości w języku niem ieckim .

KATOWICE 
Piątek 25 sierpn ia

5.00 Pieśń poranna 5,03 Dz len doht; 
0.30 Program na dziś 13.45 W iadom ości 51* 
iąct- 13.50 Muzyka obiadowa 17 00 Sport * 
lu iystyka 17.10 Muzyka popularna 23.06 
W iadom ości w języku słow ackim  20.2S 
P ogadanka 20,35 W iadom ości sportow e 
23 05 W iadom ości w języku niem ieckim .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Sobota 26 sierpnia

6,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6,35 G ' m  
nastyka 6,50 Muzyka z płyt. 7.00 Dzienu k 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 7.45 Koncert 
orkiestry 8.30 Przerwa 11.57 SygDał czasw 
12,03 A udycja południow a 13,00 Przerw a  
14.45 Teatr W yobraźni 15.45 W iadom ości 
gospodarcze 16.00 D ziennik  popołudniow y  
i 8-10 Pogadanka aktualna. 16.20 Recital 
w icionczelow y 16.50 Pogadanka 17.00 Mu 
zyka do tańca 18.00 E cha m ocy i chw ały  
13.10 K oncert  rozrywkowy 19.60 W esoła  
pow ieść radiow a 19.20 Rezerwa 19.30 A f  
1 ycja dla Polaków  za granicą 20.00 Z ką 
p r ’ą i ze śpiew em  przez Śląsk 20.25 Audy­
cja dla wsi 20.40 D ziennik  w ieczorny 21.64 
Przerwa 21.02 R ecital śp iew aczy 2135 Mu 
zyka sa lo n o w a  22.20 Muzyka do tańca 23.06 
D ziennik  w ieczorny  23.05 W iadom ości w 
T<;z\ku w łoskim  23 20 Muzyka do tańce.

KATOWICE.
S' bola  26 sierpnia

5.00 Pieśń poranna płyty 5.03 Dzień do 
bry 6.30 Program na dziś 13.45 W iadomo#
ci bieżące 13.50 Muzyka obiadow a 17.6-* 
Muzyka do tańca 20.00 W iadom ości w  ję 
zylui słow ackim  20.25 Pogadanka aktualna  
10.35 W iadom ości sportowe 23.05 Zakończ* 
nie programu.

iN  te leg raf icznym
s  róc ie

B u ł g a r i a  c h c e  f ó z o s t a ć  
n e u t r a l n ą

!• .liki bułgarskie zamieszczają 
Streszczenie znakom itego artykułu z a ­
mieszczonego w piśm ie sofijsk im  
,Dnes!‘, będącym organem premiera 
K iosseiwanowa. A rtyku ł podkreśla, że 
Bułgaria zdecydowana jest prowadzić 
ta wszelką cenę politykę niezależnoś.d  
l neutralności, współpracując z Jugo- 
^It iw i ą

E W A K U A C JA  LUDNOŚCI 
N IE M IE C K IE J  Z PR A G I 

Donoszą z Protektoratu, że władze
tiiem icckie noszą się z zamiarem zarzą 
dzenia ew akuacji ludności niemieckiej 
z Pragi.

W  związku z w ielkim  ruchem w ojsk  
niemieckich na obszarze Protektoratu, 
donoszą, że w M oraw skiej Ostrawie 
sporządzono listę  wirażów, celem po­
m ieszczenia ok' do •/ 00 pojazdów woj 
skowyeb.

W  środę dn ia  23 bin. n a  uroczysłej au  
di-CDcji zostały wręczane  P a n u  P rezyd en to ­
wi R. P .  przez am b a sad o ra  St.  Z jcd roczo  
j.ycb p. D rexel R idd le  sz tan d a ry  poszcze­
gó lnych  s tanó w , tery toj-iów i posiad ło śc i  
St / j e d n o c z o n y c h  A. i ’, w liczbie 23, o f ia  
ro .y a n y c h  prżez giu>eir.atorów wymieruo- 
nycłi terytoriów z okazji 20-łecia odzytika 
n ia  niepodległości P olsk i.

Akcja zebrania pow yższych sztandarów  
została przeprowadzona z in icja tyw y  Klubu 
W ie lkopo lan ,  Ślązaków i Pom orzan w Anie 
ryee k tórego prezesem jesr p. Jan Kozłow­
ski a w iceprezesem  p. F lorian  P iskorski.
— nil MHMMSB— MHBMMIfirF— ft

Schronisku dla ren c ista #
ZUS-u W  MIĘDZYCHODZIE.

Zakład U bezpieczeń Społecznych u ru cln  
m ia we w rześniu br. schronisko dla reuci 
stów ZUS. w M iędzychodzie, m iejscow ości 
położonej w okolicy lesistej i  pagórkowa, 
tej o 3 godziny koleją od P ozn an ia . z

P om ieszczenie w  schronisku w pokojach  
jedno i dw uosobow ych. um eblow anych.
( p ła ta  za pobyt w schronisku w yn iesie  
około 75 zł. m iesięczn ie  i  'b e im ie  mieszka  
nźe wyżywienie ,  opał, św ia .. ' . ,  p ra n ie  i 
usługę.

D o schroniska przyjm uje się  jedynie na 
pobyt sta ły . Oplata az pobyt będzie potrąca  
na 7. w ypłacanej przez ZUS renty.

P rzed  godz. l i  i .h sa l i  balow ej Z am k u  
K rólewskiego odbyło  się w p row adzen ie  
sz tandarów  przez podoficerów  k o m p a n i i  
zamkowej.  N a u roczys tość  p rzyb y l i  przed 
s 'aw icie le  ^y ladz  państw ow ych,  w ojskow ych  
federacji PZOO, cizk-i.kowie 'Iow . Polsko- 
A merykańsk iego . Izby Polsko - A m erykan  
Łkiej oraz de legacja ,  k tó ra  p rzyw ioz ła  sztan  
dary. Po 11 wszedł na salę P an P rezy den t  
R, P. w otoczeniu sw ego domu cyw ilnego  
i wojskowego.

Fo przem ów ieniach P. Prezydenta prof ,  
1. M ościckiego i  am basadora Drexel Buldle 
am basador w ręczył Prezydentow i U. P. 
sztandar gw iaździsty Sl. Zjedn. A. P. oi wi­
row any przez w ielk iego przyjaciela P ola­
ków’ p . Chauncey a Mac C orm icka. Sztan 
dar ten P. Prezydent przekazał pOcztOw r 
sztandarow em u.

W  dalszym  ciągu uroczystości sztanda  
ry i  asystą w ojsk ow ą zostały zan iesione  
na Plac Józefa P iłsudskiego, gdzie odbyta 
się uroczystość złożeń1 a w ieńca na Grobie 
N ieznanego Żołnierza przez am basadom  
B ic d le a . Przy lew ym  skrzydle sztabu gt v.v 
rego  ustaw iła się kom pania  honorow a woj 
ska ze sztandaram i organizacyj 1>. wojsko 
wych. W  czasie  sk ła d a n ia  w ieńca  o rk ie ­
s t r a  odegra ła  h ym n y  am e ry k ań sk i  i polski

Na zdjęc iu  m om ent p rzek aza n ia  sz tanda 
rów przez a m b a s a d o ra  S t. Z jednoczonych  
D rrxel Riddle.

Szlandary amerykańskie
m affair f*. £3 nme%.ą§tE&a*ś€a fIJP.

K ! LOW A  PO L SK IE G O  MORZA.
Nn zdjęciu — cudowna statua Kró 

] o w c j Polskiego M orza M atki B o­
skiej Sw arzewgkiej, k tóra stanow i jed 
na 2 bezcennych rzeźb gotyckich nn 
wybrzeżu polskim.

•— “ i “1
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— A le przypuściw szy naw et — mó­
w ił Luizzi — że hrabia został rzeczy­
w iście zabity dlaczegóż ja o to jestem  
oskarżony.

— P on iew aż jako kochanek żony  
najbardziej chciałeś pozbyć się męża.

— Czy sądzisz, że jestem  zdolny do 
popełnienia takiej zbrodni.

— W łaśnie to samo powiedziałem . 
M ówiłem o pojedynku bez św iadków  
i okoliczności mnie popierały; ale na­
leżałoby tego dowieśę, A wreszcie jest 
jedna okoliczność p ie p ia ją c a :  obok 
hrabiego znaleziono dwie szpady, On 
zaś został zabity w ystrzałem  z p isto ­
letu: coby zdawało się dowodzić, że 
jeżeli ułożono się o pojedynek na 
wierzchu dyliżansu, został on uprze­
dzony morderstwem.

— A  zatem w idziano p8 >3 de Cer- 
ny na drodze do Bois-M anćM  — zawo 
ja ł Luizzi, zryw ając się  gw ałtow nie.

— Jakto! Czy go w idziano! Jecha­
łeś razem z nim prawie pół dnia.

Baron zrozumiał, że zostaj wpro­
wadzony przez Szatana w zasadzkę 
w której zginąć powinien. Odwrócił 
się, ażeby ukryć bladość, którą czul. 
że się rozlała na jego twarzy, a to mo­
głoby być uważane jako dowód przy­
p isyw anej mu zbiodni.

— Słuchaj więc baronie — oświad­
czy! du Yald — przykro mi, że mówię 
do ciebie, pozory są przeciwko tobie, 
nawet rozmowa, jaką prowadzimy w 
tej chwili.

M argrabia był zupełnie ubrany, 
uczesał starannie w łosy, ułożył jak  
należy otwór kam izelki i kładł ręka­
wiczki kiedy baron odezwał się «lo 
niego;

— A le przysługa  za przysługę. 
Spodziew am  się, że podpiszesz rozkaz 
uwolnienia mnie i to natychm iast.

— Ta! - z a w o ła j  u rzę d n ik  —  czy li

to jest w mojej m ocy! Mój kochany, 
jesteś pod ciężarem oskarżenia kry­
m inalnego.

— A  w ię c  dlaczego mnie p r z y ją łe ś ?

.— rzekł baron.
— To mój obowiązek słuchać oskar 

żonego — powiedział sędzia — zdaje 
mi się, że go surowo wypełniłem , po­
nieważ pow inienem  cię uył przesłu­
chać dopiero we dwadzieścia cztery, 
godziny po aresztowaniu. W reszcie 
mój kochany nie przytoczyłeś mi ani 
jednego faktu na sw oją korzyść, lo 
ty łko uczynić mogę, że nakażę wszelką 
względność bacząc na twoje stano­
wisko. Za wołać żandarmów — dodał 
zwracając się do swojego lokaja.

— A leż to co mówisz do m nie jest 
n.egodne — zawołał baron.

Margrabia w łożył rękawiczki, w ziął 
w rękę kapelusz; w yprostow ał się i 
pow iedział surowo:

- -  Nie pogarszaj swojego położe­
nia zniewagam i, które będę zm uszony  
ukarać.

— Ty, margrabio! — zawołaj Lu­
izzi do ostateczności doprowadzony* 
przypom niawszy sobie w  tej chw ili 
kim był dawniej margrabia du Val i 
kim był teraz, przypom inając sobie 
kto była pani de Cranee. Lucy i mała 
dziewczyna od P eriny — ty  zawołaj

nędzniku! Ty, który w życiu  popeł­
niłeś w szystk ie w ystępki.

Żandarmi w eszli.
— Żandarmi! — zaw ołał margrabi*  

z gniewem  — odprowadzić oskarżone- 
go i niech się z nim obchodzą z naj 
w iększą surowością.

Poczem w yszedł. D w aj żandarmi 
w yprow adzili Arm anda bardzo przy 
gnębionego.

Jeżeli czyteln icy raczą przypom ­
nieć sobie okoliczności spotkanie Ar­
manda z Szatanem  pod postacią panu 
de Cerny, zrozumieją łatw o przeraża­
nie, jakie m usiało owładnąć nieszczę­
śliw ym  baronem, skoro został sam 
zam knięty w swoim lochu, do którego 
wtrącić go kazał jego krewny m a rg in  
bia du V al. W  oczach w szystkich  od­
dalił się on od dyliżansu z podróżnym  
który więcej już się nie pokazał. T ym  
podróżnym  w przekonaniu wszystkie!* 
był Hrabia de Cerny; był nim zwłasz­
cza w mniemaniu poety, który zapytał 
go o nazwisko i którem u Szatan odpo­
w iedział, że się n »zyw a de Cerny.

d, o. n.
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Mussolini stale choruje
od czasu swej wizyty w Berlinie

Pogłoski o chorobie Mussoliniego 
który dostaj ataku sercowego nie 
u ilkną, mimo wydalenia z Rzymu ko 
respondenta United Presse> który tę 
wiadomość puścił w świat. Zresztą 
jak się okazu-je, korespondent United 
Presse został wydalony nie tyle za t,o 
£e dał depesze o ch0robie il Duca ile 
raczej za tó*
ŻE UMIAŁ ON OBEJŚĆ CENZURĘ 
puszczając swą depeszę w formie nie 
winnie wyglądającego komunikatu o 
stanie warzywnictwa w Italii. Dopie 
ro, gdy wiadomość o ataku sercowym 
Mussoliniego rykoszetem wróeda z za 
granicy do Rzymu, zrozumiano pod­
stęp amerykanina. który użył w swej 
flepęszy specjalnego szyfru

I WYDALONO GO W CIĄGU 
24 GODZIMY.

Choroba sercowa Mussoliniego 
jest, jak się okazuje następstwem gry­
py, na którą Mussolini zapadł po po­
wrocie z Berlina- gdzie H itler zgot0 
wał mu tak wspaniałe przyjęcie. Pro­
gram starannie opracowany przez mi 
nisterstwo propagandy i spraw wew

nętrznych uzgodniony we wszystkich 
szczegółach z kanclerzem przewidział 
wszystko z prawdziwie niemiecką, do 
kładnośtią Jednego tylko przewi­
dzieć nie mógł, że w chwili, gdy Musso 
lini ubrany tylko w mundur kaprala

faseio bez płaszcza przemawiać będzie 
do 100.000 tłumów berlińskich 

LUNIE DESZCZ-
♦ Duce przemókł do suchej nitki, 

'itą- wy wiązała się grypa, której na 
stępstwem jest choroba serca

POLAK MISJONARZ w  0 D I N A C H  
%PRZYBYŁ DO KRAJ U.

1)0 Warszawy Przybył w tych 
dniach wikariusz generalny polskiej

ŁrefeJjiury apostolskiej w Szuntefu 
8. Wacław Czapla, misjonarz polski 

W Ohmach,
Ks. Czapla ma zamiar pozostać w 

Polsce" kilka miesięcy, celem zap)zna 
nia społeczeństwa polskiego z Pracą 
polskich księży misjonarzy w Chi­
nach-Ośrodkiem prefektury polskiej w 
Chinach jest miasto Szuntefu, liczące 
około 100 tys. mieszkańców. Leży o 
po h a  linii kolejowej Pekin-Hankou. 
Misjonarze polscy utrzymują Lam za 
kłady naukowTe i sPołe^zn®* rozwija 
jąc bardzo ożywioną działalność mi-
j; y j
' Na zdjęciu — podobizna ks. ,Wa 

cJawa Czapli.

Śmierć dwojga dzieci
W  PŁOMIENIACH.

W e w si Tyrwowtcze w pow. pińskim . * 
n ieustalonej na raz ie  przyczyny wybuchł 
pożar.

W skutek pajnującej od k ilku  tygodni su 
szy a w czasie pożaru —  w ichury , akcją 
ra tow n icza była nie zwykle u trudniona. 
Ogień z błyskaw iczną szybkością przerzucał 
sit; z jednego na drugi koniec y-si, k tóra 
przedstaw ia ła  się jak o  jedno w ielkie mń 
rze płom ieni.

Ludność z narażen ie ni życia ra tow ała  
swój d-* ytek. Dwoje dzieci zginęło w pło 
m :eniach . Spaliło  się 38 domów mieszkaj 
nycb i 74 zabudow ania gospodarcze z tego 
rocznym i zbioram i.

W edług prowizorycznych obliczeń sttraty  
sięga ta 200000 zł.

Zmarł ze szczęścia w samolocie
wyjeżdżając z Niemiec

SześćdziesięciopJęciolelni Niemiec E rnest 
R eirem anu , k tóry  do wybuchu yyielkżej 
wojny m ieszkał w Anglii, a  następnie prze 
niósł się do Rzeszy, czynił od dłuższego cza 
su s ta ran ia  o pozwolenie na pow rót do swe 
go pierw otnego m iejsca zam ieszkania, 
gdzie oczekiw ała go cała rodzina.

W  tych dn iach  Reinem ann uzyskał wre

sic ie zezwolenie i  żeby n ie trac ić  czasu 
udał się do Londynu aam olotetm .

W krótce jednak po opuszczeniu lotniska 
we F rankfurcie , Reinem ann nagle zasłabł 
i m im o pomocy ze strony  stew arda zm arł 
zanim  sam olot znalazł się na lotn isku an 
gielskim  w Heston.

MCDmmmoo
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Piorun uderzył
W  GROMADĘ DZIECI.

W e wsi Dzietrzkówice pow. wieluńskiego 
podczas burzy p iorun uderzył w gromad 
kę dzieci, w racających z pola do domu.

11 le tn i Jan  Grzegorzak. 13 letni Józef 
K ucharski i  13 le tn i M arian W ardęga zo 
stali zabici na miejscu. Siedm ioro dzieci 
uległo ogłuszeniu i powierzchownemu po 
rażeniu.

Z w ł o k i  świętej pamięci 
M atoła Różano svukiego, żołnierza, 
zastrzelonego pr zez celnjkov gclań- 
„kicb. orzed wydaniem i:h władzom 
polskim zostały w najohydniej zy spo 
gób .-aiekształcone. Komisja polska, 
która dokonała oględzin zwłok- siwiej-

dzik w swym protokole tę niesłycha 
na profanację. Profanację tę stwiij* 
dz fh także sekcjo przeprowadzona 
pr zez lekarza przy Sądzie Grodzkim 
w Tczewie, która wykazała że zwłoki 
były na terenie Wolnego Miasca sek 
o jonowane, przv c y m  stwierdziła

NA WESOŁĄ NUTĘ

/%/€& % 9 S t s j t ą g ,
K orzystając ze słonecznego dnia, państw a 

p ieprzyk  udali się n a  plażę. Zostawili ub 
rań ia  w szatni' i  w kostium ach kąpielowych 
w stydliw ie wyszli na piasek.

Dopiero teraz widzę, jak m am  m ało —■ 
m ruknęła pan i P ieprzykow a.

—  D opiero teraz widzę, jak  m am  dużo —  
m ruknął pan  P iepfsyk.

—  Dlaczego jedni ludzie rodzą się ładni, 
a drutlzy nie?

— Dlaczego? — wzruszył ram ionam i pan 
Pieprzyk. — Bardzo proste. Człowiek jest, 
jek  baba  w ielkanocna. Czasem się uda, cza 
sem nie. Ty jesteś na przykład baba prze 
rcśn ię ta .

—A ty zakalec!
—  Za dużo ci dali tłuszczu, więc się roz 

dąsałaś.
—  A tobie za m ało drożdży, więc nie 

urosłeś.
—  Nie masz się czego obrażać. Prze 

rośnięta baba, też jest czasem smaczna.
—  Zakalec też się czasem da zjeść.

Zapadło ponure milczenie. P au  P 'e 
przyk spojrzał n a  zasm uconą m inę żony 
i pOstanow !| ją pocieszyć.

— W łaściw ie, gdzie to je s t powiedziane 
ż eoni są ładn iejsi od nas? Czym się ten 
fscet różni ode m nie? Ją m am  nogi i on 
m a nogi.

—  Tylko, że ty masz krzywe.
— No to co? Co ładnego w prostych no 

gach? Krzywe, uw ażasz są fantazyjne. Fo 
teł z krzyw ym i nogam i jest droższy od fo 
tela z prostym i.

— R acja. Fotel byłby z ciebie niebrzydki 
Szczególnie, jeśli cię skórą obić.

\  j a  ci mówię, że my im  zazdrości 
my, bo każdy cudze chw ali, a swego nte 
zna.

— • To praw da —  rozczuliła się pani 
Pieprzykow a.

— N ajpiękniejsza kobieta, tak  jak  ty, na 
leśnikóyy n ie zrobi.

— Żaden mąż ta k  firanek  n ie  założy.
— Żadna żona tak koszuli nie uprasuje!

— Żaden mąż tak odcisków nie wytnie 
jak  ty!

— A widzisz. Nie to ładne, co ładne, 
tyiko co się podoba. My się sobie podoba 
my, więc jesteśmy ładni! Nie mamy co tym 
wypiętym  golcom zazdrościć.

przy zwłokach bruk I go. 6, 7 i 3 żebra 
Po -• tronie lewej o"«vi brak rrzt’n,!!Ą. 
Po.-o tym geheja ta stwierdziła w ja 
roje brzusznej tych zwjok chaotycznie 
ułuż‘. pe narządy cml obcych, a mianu 
wic:.;. płuca gruźt t-zo zmienione, ło 
żyskc, mostek dzj-v'tjev, "dłamki czo 
Tej-u koAofgo dziecięcego, kręgosłup 
zmienjony chorobowj nćrkt, p“chodzą 

oJ r^żi.ych osobników w ilości ez'-c 
-ech dwa język1 wraz z pn&łykjo-u i 
icbawicą. e7?ś? śledziony, wątrobę 
b-iidzc liczną dość tkanki mózgowej 
i?C| - a najrozm»itfi/y‘h  «'rzępów róż 
inch tkanek, kawajK słomy i drzewa 
kłos żyta trociny otaz 6 kartek z róż 
m m i napisami.

S P O R T

Skład drużyny węgierskiej
no m ecz z Polską

. !-s.
Lstalomy został skład reprezentacji' wę 

g ie iskiej na niedzielny mecz t  Polską. Przed 
staw ia się on następująco:

Sziklay (Ujpest), Szebehelyi (Budafok), 
B iro (Hung.), Szalay, Szucs (Ujpest), Du 
das (Hung.), Adam (Ujpest), V inze. Zsen 
gellei (Ujpest., Toldi (FTC), Gystai (FTC). 
R ezerw a: Szabo (FTC) — bram karz i Tu- 
ray (Hung.) — pom ocnik.

Możliwe są w składzie tym  dwie zm iany:
 )Of

“ m iast Adam a na praw ym  skrzydle V ar» 
dy, zam iast Zsengellera na środku atak* 
Csth.

Jak  widzimy, skład jest bardzo silnjr 
Składa się on wyłącznie niem al z gractj 
trzech pierwszych w tabeli klubów: finall 
stów M itrepacup (Ujpest) i FTC oraz Hun 
gm ii. Z bardziej znanych nazwisk brakuj* 
tylko kontuzjow anego dr. SarOssiego

Mistrzostwa Zagłębia
W  GRACH SPORTOWYCH.

F Ciski Związek Gier Sportowych usta lił 
już term inarz m istrzostw  Polski w grach 
sportowych.

M istrzostw a siatków ki kobiecej odbędą 
się w połowie styczn 'a  w W arszawie. S-at 
kówka męska odbędzie się w  Brześciu n. 
B. w końcu sttycznia. M istrzostwa koszy 
kćw kż kobiecej m ają się odbyć w W arsza 
wie w połowie m arca.

M istrzostw a koszykówki m ęskiej odbędą 
się w Łodzi w końcu m arca. Przed tym  m a 
ją się odbyć rozgrywki międzyokregOw e. W  
pierwszej grupie walczyć będzie T o r u ń  
Łódź i W arszaw a. W  drugiej grupie Ln 
blin. Stanisławów. Poznań. Lwów. W  trze 
tle j  grupie Katowice, Kraków i Kielce. W 
czw a.rtej grupie Brześć n. B„ Białystok. 
Wilito. M istrzostwa w szczypiorniaku kobie 
rrm  odbędą się w Białym stoku w połowic

czeiw ca. M istrzostw a w szczypiorniaku 
męskim rozegrane zostauą pod koniec czerpy 
ca w Katowicach.

Mecz bokserski
O MISTRZOSTWO ŚWIATA W  WADZE 

LEKKIEJ.
W dniu 22 bm. rozegrano n a  nowoj/w 

sk'’m stadionie ,. Yank es stadion' mecz boi 
serski o mistrzostwo św ia ta  wagi lekkiej 
A m erykanin Louis Anbers zwyciężył na 
punkty dotychczasowego m istrza św iata w» 
gi lekkiej Henry- Armstrong.

Rewanżowy mcc/.
STRZELECKI — MAKABI W SOSNOWCU-

Dnia 26 bm. o godz. 17 po poł. odbędą 
się na boisku KS. Strzelecki dawn. Ruck 
przy ul. T eatralnej w Sosnowcu rewanżów* 
zawody w piłkę — nożną pomiędzy: Strzł 
leekiro Klubem Sportowym a ŻTGS. Maka 
bi Sosnowiec o godz. 15 po poł. odbędzie 
A  przedmecz rezerw.



Str. S.

Mistrzostwa Polski
W GRACH SPORTOWYCH.

Rozgrywki o m istrzostw o Podokręgu Za 
git,Dla w siatkówki; i kpszykówkę rozpoczy 
n a  ją  srę dn a 3 wrźfiśaia 1939 z.

T erm iny rozgryw ek o m istrzostw o pod 
Okręgu w siatkówki; i koszykówki; są nast, 
3-g.J w rześnia 1939 r. KS. Solvay Grodziec 
K PW . Sosnowiec. Czeladzki KS. Czeladź 
STS, Unia Sosnowiec.

10-go w rześnia br. Czeladzki KS. Czeladź 
KS. Solvay Grodziec, KPW . Sosnowiec 
S IS , Unia Sosnowiec.

l/-g o  w rześnia br. KPW. Sosnowiec — 
Czeladzki KS. Czeladź, STS. Unia Sosno 
wice — KS. Solvay Grodziec.

23 go w rześnia br. K r W. Sosnowiec — 
KS Solvay Grodziec STS. Unia Sosnowiec 
-— Czeladzki KS. Czeladź.

1 go października br. KS. Solvaw Gro 
<iz;tc -  Czeladzki KS Czeladź. STS. Unia 
Sosnowiec — KPW . Sosnowiec.

k  go październ ika br. Czeladzki KS. Cze 
kadź KPW . Sosnowiec, KS. Solvay Gro 
d i/e r  STS. U nia SosnOw iec.

..EXPRES ZAGf.ĘBIA^ Nr. 2 -A

i% fg &  s z u k a  |
    M

imbryk
elektryczny

z a g o # u / e  s c i m .
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA

ł  ZAGŁĘBIU DABRttWSKIH S.A.

Mint* 9EDEt%!“
Fijm z życia współczesnej mło­

dzieży pt.

A n d y  H a r d y  
zakochany

(POLLY, BETSY. CYMTA -  
KTÓRĄ WYBRAĆ?)

W  ro l. oĄ LEWIS STONE,
- MICKEY RORNEY i inni. 
Początek I seansu o ^odz. 17.30,

).i(idz'elc_ó gmv,

i Z lś !

1-'iL \Ą  C tJSK  i E  B r  M i 51 i W: ' E k; A U 
KOPUŁĄ SW. PAW ŁA  

W LONDYN U:.

Sskadra za osfcadrą pizcpływały 
francuskie bombowce nad Londynem i 
Anglią. Brytyjskie siły przeciwlotni 
cze zostały zmobilizowane i angielskie 
myśliwskie maszyny brały udział w 
obronie poęlczas ćwiczeń wojskowych 
jakie miały niedawno miejsce na tere 
nie całej Anglii.

Na zdjęciu — francuskie bombowce 
w locie nad katedrą św. Pawła w 
Londynie.

KIM O „ P A T R IĄ 1*
DZIŚ! Świetna komedia sytuacyjna p t : DZIŚ!

PANIKA W HOTELU
,W roi. gł- znakomici komicy BRACIA MARX 

Nad program

N IE B E ZP IE C ZN A  B R A N IC
Film z życia Dzikiego Zachodu ze znanym GEORGE 0 ‘BRIEn EM 

  _  w roli gł. ________

IHO „ZAGŁĘBIEf t

Wspaniale Uhn polski

W roi. gR: 
M A K SIM A ,

KRESU DROGI
TIWOSZA- STEPO.WSKT. M ALK IF W K /
F  B R O D N I E W I C Z .  M. ÓW ? ; LTNSK A i in.

Początek 17.30, w niedziele 15.30.

DO-

mwm

i i i  BdLU
SKUTECZNIE
U S U W A

ODCISKI
B R O D A W K I  

l Z G R U B I E N I A  
S K 6 R  v
P Ł Y N

a .ARY KORCZYN W 25-tą ROCZNIC*; 
RU 'ÓW  I BRYGADY J. PIŁSUDSKIEMU.

W  25-tą rocznicę bojów I brygady Józe 
f x  P iłsudskiego w piiuzow skim  odbyła się 
w dniu  święta ożłnter* polskiego na polu 
feitwy pod Czarkowami. uroczystość po­
święcenia czterech dzwonów Łikupioiiycli 
dla kościoła parafialnego w Sw.rym Korczy 
nic

Pierwszy dzwon im. św. Józefa ku ucz­
czę n u  pam ięci M arszalka J. Piłsudskiego 
ufundow any został pizez legionistów  l ej 
brygady, drugi dzwon im. św. W ładysława 
ku czci śp, biskupa Bandurskiego, ufundo 
Trany przez p a ra fian  Starego Korczyna, 
•rzec' im ienia św. Zygm unta i 4-ty im ie 
m  l św. Em anuela -  kupione przez Ksawe 
rege Pusłowskiego.

Na zdjęciu dzwon im. M arszałka Józefa 
P -M idsk icgo  dla kościoła w S tarym  KOrcZy 
wio. . '

Reklama dżwgnią handlu

KLAWIQL
AP. K O W A L S K I  i © R Y P I E M A T A

f

Z A B U B O N N 1-
Myśliwy: O, stara. baba... 1 ędzic nie 

szczęście, dziś nic nie upoluję!
Baba; O młody pan... oznacza 

szczęście... dzjś znajdę dużo grzybów!

, Kino NOWOŚCI1 ZEZNANIE SZPtE- 
;GA. Początek seansów w dni powszed, # 
godz. 16.15, w soV>r>tę i niedzielę 14.15. — 
Ceny normalne.

Kino „ŚW IATOW ID' ZEZNANIE
SZI 'EGA. Początek seansów w dn i pow­
szednie o godz. 16 w sobotę i niedziel*, 
o godz. 14. Ceny no.-mftlne.

Kino „APOLLO* — SYN FRANK E- 
S7 i AINA, Początek seansów w dni pow- 
rzednie o godz. 18, w sobotę i niedzielę 
o godz. 15.

m m m  ogłoszenia
POSADY I PRACE

POTRZEBNY pracow nik  fryzjerski *>d >'■■■ 
raz. Sosnowiec, ul. Dęnlińsks 1. W Dr>- 
galnk.

KUPNO 1 SPRZEDA*

P O M N I K I
rzeźby i  kam ieni naturalnych 
oraz słupy i ogrodzenia żelbe 
towe WIBROWANE i u.fle 
wyroby betonowe poleca tanio  
WIKTORIA* Dąbrowa. ul. 

Kr. Jadw igi 49 teł. 68436.

6
IMHM*

Skąd bierze się e(‘bula w moj 'j ko 
s z u l i  siatkowej ?

Bo nic mogłam z naJeść siatki do 
zakupów! : ... 0

91 PRĘTÓW  ornej ziem i przy ul. Pańskiej 
Nr. 56 w Sosnowcu sprzedam 
OKNA .pojedyncze dwa sprzedam iedno 
0.66A  1.75, drugie 1.26x1.75 tanio. W iado­
mość; Sosnowiec, Dziewicza 14

POMNUr
gotow e z m a rm u ru , g ra n itu  o raz ró ż n y  b 
kam ien i poleca Z ak ład  K am ien ia rsk i J a -  
n a  Z agó rsk iego  w Sosnow cu. A leja M 
Mi reck iego  8.

UNIEWAŻNIAM świadectwo szkolne wyda 
r.e przez szkołę powszechna Nr. 9 w Rędzi 
nic Krawczyński D aw id.
STANISŁAW KOZERA zgubił dowód osobi 
stv i odcinek zameldowania. Proszę zwiA- 
cić za wynagrodzeniem . Porąbka 17-rt. 
SYMCHA ŁAUDON zgubił książkę wojsko­
wą, dowód osobisty i bilet wojskowy w p  
d a iit w PKU Sosnowiec. Zameldowano w 
policji w I kom isariac ie  w Sosnowcu.

F u r r r m f a  wyiesI miesięcznie z ł.  2
'A dres R ed ak c ji, A d m in is tra c ji i D ru k a rn i :  Sosnow iec, ul T ea lra lr .n  1 n 

T e lo fo n y t R edakcji 6.1692, A d m in is tra c ji 6.14.27 

K onto e*ekowe P K. O. K atow ice JMJ47.

CKNY O G ŁO SZEŃ :
m  w !ersz m iiim e i'o w y  p r /e d  tekstem  I w lek -c ie  .50 g r„  za tekstem  40 g r ' 'g ło ­
szen ia  ta b e la ry c zn e  50 proc., a św ią teczne 25 proc. d roże j. — D robne ogłoszenie p*< 
10 g roszy . D la poszu k u jący ch  p rac y  5 geoszy za w yraz. — N ajm n ie j 1 złoty — 

Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza się  15 \>roe.
R ękopisów  n ad e sła n y ch , a  nie zam ów io nyeli re n a k c ja  nie honoru je .

W ydaw ca; H elena Monsloreka Druk. >Expres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna l a. R ed ak to r: T adeusz l.«lpab»


